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 t rocznie
kwartalnie 6 złr.

Biaro Redakcji „Dzly-nclka Poliklego*, “ Ifca Marjsołi 
liczba ł  ł 7.

Przedpłatę 'rynozi we Lwowie rotzale 19 t l r. — pół­
rocznie 9 złr — kwartalnie * złr. 5Q ci- — mie- 
z.ęcznio 1 d t .  50 et., za prze: yłkę do tieme 
dbPiaea cię 30 eentów mi« ięcznie.

Z przeiytką poeztrwą w paćotnit, anstrjackiem,
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalni 
m ieiięezni' 2 złr.

Z pm »v'ka pocztową za gri-Jcę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marę* 60 r, gr. 
do Francji, Anglji Włoch i Utwajearji rocznie 
t j  franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  i w r a e a ,  

T o le fo n  R b J a k i .i l  171.

We Lwowie Wtorek dnia i Kwietnia 1893. Rok XXVI.

wychodzi codziennie mewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 .  rano

PrzMptatę I ■głoszenia przyjauje w e Lwowie 
jtaytla I wy<un.zole:

Blara Administracji.,Dziennika Polskie• 
go”', Plac Harjack! 1.6 i 7 w doma 
prai> Klselkt.

We W > in in : pp. Haasenitein et VogIer, (Otto Maase) 
M. Duke*, H. Schaloi. A. Oppelik, Bndolf Mona 
1 1. Danneberg: w Berlinie, Frunkfnrciz Solonii, 
Haazenztein et Yogler i O. L Daube: w Hambprg- 
Earoly et Liebmann5 w Paryża: C. Aci&m, 52. rae 
da Foar.

Ogłorzenia przyjmnje lię aa opłatą G centów od jednego 
wi" t a drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 8  ot. od wiersza.
Drobne ogłoszenia li*/, centa od wyraża. Pomieszkania 

1 sklepy po 1 ct. od wyuza.
Reklaay w rp^ryce Nadeałaue 20 et. ad wiersza,
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Tydzień polityczny.
Lwów 3. kwietnia.

W ew nętrzna polityka przed . taw rka świątk uje 
v praw d iwem tego słowa znaczeniu. Nie działo 
się w Ostatnich dniach istotnie nic nadzwyu*<) 
nogo. O a czasn do czasu odzyw a się jeszcze, 
jak  echo dalekiego grom u, głos dotyczący osta 
tb ich  w ypadków  parlam entarnych  i są&s n y , że 
tego rodzaju  głosom pow ażniejsze godzi się 
przyp isyw ać znaczenie. Z  obow iązku zatem, 
choćby kronikarskiego, chcem y jo zanotować.
W ich rzęazie zajm uje dla nas przynajm niej 
najciekaw sze m ieisce sp raw a a j  boru drugiego 
w iceprezydenta  izhy  poselskiej, k tó ra  notych- 
czaE jak o ś nie chce przycichnąć. Z ajm uje się 
nią świeżo wi sdeński koreopondent praskiej 
Tolitih . M

O rgan staroczoski u trzym uje, że pan Ma* 
deyski by ł fak tycznie  jeno kandydatom  m rie i- 
Bzośoi K oła polskiego. O dyby o rzeczy  by ła  
m iała rozstrzygnąć praw ica jako  całość, a nie 
podług klubów  wówczas pan  M adoyski nie 
b y łb y  zeb ra ł nud 35 głosów z praw icy- M adoy- 
ski został przypadkow ym  zbiegiem  okoliczności 
w icepre ydeniem  izby, ale w iększość jo£o wia- 
snego stronictw a nie chce o nim nic wiedzieć^ i 
uw aża w ybór jogo za bezpośrednie naruszenie 
Bwojego stanow iska w parlam encie i w pań 
stwiG

Ńie jest to bynajm niej w ynikiem  względów 
OBobiutyen. Talentow i i wiadomościom pena Ma- 
deyskiogo wszyscy zupełną oddają spraw iedli- 
wóść. Tożsam o nie m ożna bynajm niej powie­
dzieć, że p rże iiw  deputow anem u z B iały w js tę  
pują żyw ioły „reakcy jne" . N a pierw szym  planie 
jego przeciw ników  znajdują się „A teńczycy , to 
jeat zw olennicy stworzonej ongi przez h rab  ago 
D zie iu szy ck ieg o  liberalnej partji rtfo rm y. Z a ­
rzu ty , podniesiono przeciw  p. l\»J.eysk iem u, od­
noszą się do jego kak ie tom m ia z lew icą. U trzy ­
m ują, ze dość te3 v. jeżeli w y b itn y  mą* lewicy 
jest p rezyden tem  i że nie "potrzeba jeszcze d ru ­
giego w iceprezydenta , który jest niejako oficjal­
nym  reprezen tan tom  lew icy  u praw icy. Można 
b / ć  przekonanym , ze r z ić z  bynajm niej nie jest 
załatw ioną D zia ła ją  tfitaj żyw ioły i czynnik ., 
k tó re  się już  postarają  to to, b y  rzeoz załatw ioną 
n ie  by ła. "Większość członków  p rawicy b y n a j­
m niej nie je s t sk łonną do oddania najw ażniej­
szych  pOoterunków politycznych w ręce lewicy. 
—  Z  naszej strony żadnych  do tego kom entarza 
nie dodajem y dzisiaj nw ag. Pow ołujem y się jeno 
na  to, cośmy ja* daw niej pisali.

O dw idziny cesarza  Wilhelma w W aty k an ie  
w yglądają  m. grzeczność, woale nie pożądaną, 
ohoć nowa do pew nego stopnia . konieczną. 
Będzie te  w każdym  raz ie  ślizg -w ks, na  - to re j 
orzy  w ielkiej ty lko  zręczności m ożna będzie na 
loguch sią u trzym ać. Papie z nie zniósłby odwi- 

dzin w prost z K w irynału , lub * b s y m r nie 
m ógłby bez w strętu  przy jąć oesarsa , w ysiadają  
oego z powozu królew sko-w łoakiego. S prow »d» 
toż sobie cesarz  ekw ipa-e  w łasne, ą ze WżgOrzo 
kw irynalsk iego  jedzie do W aty k an u  — na N ea­
pol, S tam tąd  dopiero, z dworce kolei neaporitań- 
bkiej, przyw iozą 50 wLwne ..egc ko:.i« i pow osy 
do „Citta L eonina", gdzie leży W aty k an . Je . „ to 
oorem onjał konieczny , k tórem u nie pode' t się 
m e m ógł sprzym ierzeniec kró la  włoskiego. 1 do­
b rze  jeszcze, żo jest p ro te s tan tem ; g d y b y  b y ł 
katolikiem , w caleby go nie p rz jję to . P rzez  ca ły  
czas zrebri ego wesela obow iązyw ać będzie za ­
sada, żci książę krw i kato lik  żaden  zgoła do 
W aty k an u  wstępu m e zn-jdzie . T a k  BUrowo, ta- 
kiem i ostrem i palisadam i odgradza się Leon X III. 
od H um berta  I

N adzw yczajny  chłód czeka cesaiza W ilhel­
m a na odw idzinacn, je*ali pow ietrza nie ogrzeje 
jak a  gorąca obietnica, j a^'°® zobowiązanie dla 
centrum  w szczególności korzystne, choćby nie 
oć r* za  wykon&lae. P rzew idyw ać można, *e mi 
sja jen  L oe’go nie ukończyła się z jego w yja 
id e m , a m niem ać potrzeb i, że d o ty czy ł- poata- 
wy centrum  wobec rządu, p rzy  jego obecnem 
la jęe iu  się reorganizacją  wojskową bardzo żywo 
obchodzącej polityków  berlińskich, Stronnictw o 
W indthorstY  zmieni swe poglądy, jeśli mu rząd  
da  zakony, o k tó rych  się ju ż  dnia 15. zm. miało 
g k „n o  upomnieć w sejmie cesarstw a; praw dopo­
dobnie tu w ym iana usług  będzie stanowiła powa­
żne podścielisko znikom ych, przem ijających g rze ­
czności W  W atykan ie  w iedzą o tem, ale poli­
ty k a  nakazu je  udaw ać zepełną  niewiadomuśó

Persjnal urzędniczy w Galicji a 
w mnych prowincjach,

Niozlbiernie, zajm ujący a rty k u ł o propor- 
oji, a raczej d y s p r o p o r c j i ,  jak a  istnieje 
ustaw icznie pomi ązv krajem  naszym  a i n n e  mi  
prowincjam i m onarehji, pod w zględem  p e r s o -  
n a l u  U r z ę d n i c z e g o ,  spotykam y w ont«tnim 
num e-ze Ctaeeły ur^edntcgfj,— Nawiasem dodam y 
w tem m iejscu, 4e w ychodzący rok  juś drugi 
t e t  dw utygodnik , zasługuje v istocie na  pełne 
uznanie nie ty lko ze itrony św iata urzędniczego. 
R edagow any starannie pod względem literackim , 
w ystępuje śmiało, a sawsza tylko z autentycznym  
m ateriałem  d o w o d o w y m  w rękach, w obronie 
tej tak  ogrom nej stosunkowo, a krzyw dzonej ni-j- 
s te ty  zby t częstj rzeszy urzędniczej w k ra ju  na­
szym. odkryw ając niejedną m izerję, k tóra, jak  
ciężka choroba chroniczna, trap i irganizm  n a j­
liczniejszego zastępu inteligencji naszej.— O .ói 
A rtykuł rzeczony opiewa dosłownie ta k :

W  dzisiejszej ciężkiej dobie, k iedy  tru d n ą  
jest rzeczą w ykołatać coś u rządu  w spraw ie p o ­
l e p s z e n i a  by in  m atei-ialiego urzędników , m o­
że nic od. rzeczy będisie zastono^ić  się nad tem, 
czy naszą (iaiicję trak tu ją  n a  r  ó w d i z innymi 
krajam i koronnym i. 2 daw ać by irę m egłs, że 
inaczej naw et być nic może, tym czasem  pod tym  
w tglądem  urzędnicy G alicji daleko stoją od 
swych ko! :gów n. p. A ust ji niższej i Tyrolu , co 
do k tó rych  mam] daty  pod ręką , a fokt poniżej po­
dany  udowodni słusznuści naszego tw ierdzenia.

W iadomą jest pjw szechoie rzeczą, że Jego  
ilks. pan nam iestnik nader energ<cznie prow aazi 

cały  zastęp urzędniczy do boju przeciw takiem u 
wrogowi, jakim  jest ,r e s ta n ( ia “ . K rlaw y  ozy 
g arba ty , wszystko d ą iy  boz w ytchnienia do 
14-dniowej m ety, której w ynikiem  być musi — 
ale często i r ie  jest — że sDraw zaległych po 
nad 14 dni nie m a już n ik t na swoim stoliku 
roboczym . L ecz  mimo tych  energicznych zarzą­
dzeń sprostać tem u nawałowi praey , jak i jest 
obecnie, n i e  m o ż e  ta  szczupła liczba urzędni- 
iów, gdyż je s t to fizyczną niomożebnością. W i­
dząc zatem , *0 n. p. siły departam entu  rachu- 
cowego n im iestnietwa są niew ystarczające, uznał 

Jego  E k i. ar» ^uezne, odnieść się do p> na m ini­
stra  spraw  w cw nętrzych o p o m n o ż e n i e  posad. 
B iorąc tedy w zgląd na e. i k. arm ię, dalej in ­
no fiprzyw.lejowano k ra je  koronne, na k ilk u n a­
stu nrkuBzowj n „B er;chcieu, z kilkudziesięciom a 
arkuszam i UBasadnienia, prosił t y l k o  o 3 posa­
dy radców , 6 posad rew identów  i tyleż posad 
oficjałów, — a to dla tego t a k  m a ł o ,  by ucho­
waj Boże nie zaoLwiać równowagi budżetu  i bo­
lesnej k rzyw dy nie w yrządzić panu min. Stein- 
bachowi.

B yły  fcWteui m arzenia, złoto, alo nie na 
długo... Bo oto przychodzi z W iednia odpowiedź 
bardzo grzeczna, pełna wyrazów ubolewania, alo... 
o d m o w n a ,  ja k  na  teraz, rozumie się a b rak u  
funduszów A żeby przecież coś dać, pan l  ni- 
ster spraw  wewn, powiedział, żo w zasadzie nie 
ma nie przeciw  toina, jeśli E kscelencja  z uzy­
skanego intercalare miesięcznie ro z la  300 zł. 
m iędzy tych  urzędników , k tó 'z y  pracow ać będą 
w godzinach pozanrzędow ycb. T ak i więc koniec 
wszystkiego; odbieraj jednem u równie pilnem u 
urzędnikow i, a daj d rag i m a jego koledze. D la 
Galicji więc nie ma p ie n ię d z y .. Z >ąd  je d n a k
a  licha biorą tńę fundusse d la  innych krajów  ? 
Bo w łaśnie n tedy i k iedy  naszemu nam iestnikow i 
na niezbite jego dowody daw ano odmowną od­
powiedź, w t e d y  w ł a ś n i e  k r e o w u n o  n u w e  
p o a a d y  d l a  d e p a r t a m e n t u  r a c h u n k o ­
w e g o  n a m i e s t n i c t w a  A u s t r j i  n i ż s z e j  
i T y r o l u :  D la A ustrji ] radcy , 3 rewidentów, 
3 oficjałów. 3 asystentów , 3 p rak tykan tów ; dla 
T yro lu  1 rad cy , 1 rew identa, 1 oficjała i 1 asy­
stenta. T e okoliczności mimowoli naprow adzają 
na pytanie, czy rząd  w r ó w n e j  m ierze tra ­
k tu je  nas z kolegam i i n n y c h  krajów  i oto cy ­
fry  dają na to wymowną odpowiedź:
1. Pow ierzchnia G alicji wynosi 78 507 Q  m,„ A ustrji „ 19.643 Q  m.

„ T yrolu  „ 39.293 Q  m.
2. Ludnofić Galicji wynosi . . . .  6.607 816

A u s t r j i .................................... 2,661.854
„ Ty r o lu ...................................  928.769

3. Ilość pcw. Galicji w y n o s i .................................74
,  „ A ustrji  .................................. 19

„ T y r o l u ................................................... 24
B.orąo teraz  na uv, igę , fce departam ent ra ­

chunkow y nam iestn ictw a:
w Galictr liczy 72 urzędników
„ A nstrji „ 68 „
„ Tyrolu „ 21

to okazuje się że1: G alicja w stosunku do
powierzchni Austrji w inna m ieć:
ad  1. urzęj. a do Tyrolu 56
ad  2. ludności 157 „ n n J 4 y
ad  3. powiatów K 245 ■ b 65
Razem  . . • . 654 urzęd, a do T yrolu  2 riÓ

zatem przeciętn ie;
w stosunku da A ustrji 218 Urzędników, a 

do Tyrolu 90, i e zaś w departam encie rachunko- 
w jm  e. a  namicŁtnictwa galicyjskiego jest tylko 
72 urzędników , Batem jest ich o 146 mniej w sto­
sunku do A ustrji, a o 18 w sto su n k u .d o  T yrolu.

W  ten sposób śledząc bieg w inanych  dy-
kasterjach , p rz y ^ ib y ś m y  do nader ciekaw ej cy ­
fry, k tó raby  nam udow odniła, że prócz okruchów , 
które spadają ze stołu pańskiego, m e m a nic in­
nego dla galicyjskich  urzędników  państwowych... 
M ożeby Koło polskie, lub w reszcie peseł, w y­
b ran y  z K oła do komisji dla polepszenia bytu 
m aterjalnego urzędników , zechciał się tom zain 
teresow ać i zapy ta ł panów ministrów, czy G ali­
cja nie m ole być tak  śm iałą i żądać rów nych 
praw  dla sieb ie?

Nowe gwałty rosyjskie.
P rzed  k ilku  dniam i donieśliśmy pobieżnie 

ty lko  o barbarzyństw ie, jak iego  fwi .żo dopuścił 
się ca ra t w K ielcach, m :anowicie w tam tejszem  
sem inarjam  katolickim . Lecz szczegóły, ja k ie  
obecnie z w i a r y g o d n y c h  źródeł o tych  na j­
now szych gw ałtach  czynowniotwa rosyjskiego 
nadchodzą, są w istocie tak  przerażające, a ża- 
razem  charak terystyczne, że stawiają tę  spraw ę w 
r z ę d r e  n a j b a r d z i e j  o k r u t n y c h  i p r z e ­
w r o t n y c h  dzieł prześladow ania naBze go kościo­
ła  przez Rosję.

Z naną jest Li>torja cztero- czy p ięciokrotne­
go podpalania b a d y n a u  sem inaryjnego w K iel­
cach przez alum na Gawrońskiego. W sku tek  de- 
nuncjacyj tego G aw rońskiego, jeszcze w la ty  u. 
miejaoowa żandarm erja  zrobiła rew izję w semi­
narjam  i Usunięto trzech  profesorów, m iędzy n i­
mi regensa i wice, igensa sem inarjam . Ci trzej 
duchowni otrzym ali inno posady w djeoezji i zda­

w ało się, że spraw a jest zakończona. Zakończo­
na gwałtom i niesprawiedliwością, ale — zakoń­
czona. Tym czasem  Gaw roński, przew ieziony do 
W arszaw y, został osadzony w więcieniu i tam  
wobee w ładz prow adził dalej denancjacy jną  swą 
działalność. N astępstw a jego oszczerstw  i o sk a r­
żeń ujrzano niedługo. W  dniu 13. m arca z je ­
chało do K ielc mnóstwo czynów n ic tw a : p ro k u ra ­
tor 1 k ilku  cenzorów z W arszaw y, d a lr : emerał 
żandarm erji B rok i k ilku oficerów. Ściągnięto do 
K ielc 40 żandaim ów  z całej gubernji. P rzyw ie­
ziono również G aw rońskiego z W arszaw y. O go­
dzinie 3. rano rozpoczęła si^  rew izja w se n  Ina 
rjum . G aw roński w skazyw ał wszystko, 00 mo­
gło być w ładcom  podejrzane. R ew izja trw ała  
blisko dwa tygodnie, a odbyw ała Bię w sposób, 
oburzający  najtw ardsze ludzkie serca. R o z b i 0- 
r a n o  w s z y s t k i c h  d o  n a g a ,  z d z i e r a n o  
s z k a p l e r z  o, w y r y w a n o  p o  d ł o g i  . [ t r u m n y  
w g r o b a c h  o t w i e r a n o .  A jak ież to by ły  
oskarżenia i jak ie  zarzu ty  ? Otóż przedew szy- 
stkiem  podejrzenie było przeciw  profesorom, iż 
w sem inarjum  nezą alumnów historji polskiej, 
przyczem  wspom inają o rzeczypospolifej polskiej 
i jej p iearozbici owycn gran icach . D alsze o skar­
żen ie: progagow anie nabożeństw a do Serca J e ­
zusowego, w którem  to nabożeństwie jest wzm ian­
k a  o uciem iężania kościoła, a przecież wiadomo, 
że w Rosji nie ma żadnego uciem iężania kościo 
ł a t  C zały  jednak  w ładze rosyjskie, że tego ro 
dzaju  zarzuty  nie zdołają może naw et w P eters 
b a rg u  uzasadnić ich postępowania, więc z zarzu  
tam i temi politycznem i połączyły  usiłowania m o­
ralnego zohydzenia zacnyoh kapłanów  k ie leck ie ­
go sem inarjam . Rozpuszczają więc pogłoski, że 
w sem inarjam  szerzyła się ro z p o ra  Czy jej 
śladów szukano pod podłogam i i w g robach  ?

K om isja śledcza szukała  w sem inarjam  ja ­
kichś pieniędzy, sk ładanych  niby to dla w ysła­
nia ich za granicę, skakała  książek zakazanych , 
zab ra ła  i wywiozła d n ie  fary książek „podejrza­
nych.* O stateczny w yn.k  rewizji b y ł ten, że 
ostatuich czterech profesorów sem inarjam  wy­
wieziono do W arszaw y, zapew ne do cytadeli.

O koliczności, tow arzyszące w /w iezienia, 
b y ły  straszne. N ie pozwolono uw ięzionym  poże 

iać Bię z nikim  (jeden z profesorów m a w 
K ielcach o jea); jeden  z księży-prefesorów , G ru ­
szczyński, suchotnik, w ywleczony został z łóżka  
i zab ran y  do W arszaw y. O dbyto  tak: e rew izję 
w klasztorze B ernardyńsk im  na K arczów ce, gdzie 
m ieszka już  ty lko  ^edea zakonnik , oczywiście 
nie znaleziono joic „grońcĄgc". P rócz ty ch  czte­
rech profeLorów wywieziono nadto  księdza C zaj­
kowskiego, proboszcza z pod K ielc, oskarżonego 
o odpr&wiaiiie nabożeństw,* do Serca Jezusowe^ 
go O kropno to a k ta  gw ałtu  w yw arły  ta k  Bilne 
w rażenie na  biskupio kieleckim , ks. K alińskim , 
że zachorow ał. Ludność K icie i całej djecezji 
do głębi je s t przerażona i oburzona w ypadkam i. 
W  kościele w K ielcach, w  czasie trw an ia  rew i­
zji, k aza ł ks. D obrzan  iki. L a d  cały  p ła k a ł gł< - 
śno w kościele. W ezw ano księdza  natychm iast, 
ab y  w ytłum aczył, dlaczego lud p ła k a ł?  K siądz 
w ręczy ł urzędnikow i k a rtk ę , na k tórej spisane 
było  jego k azan ie : „Oto, com mówił, a dlaczego 
lud  p« ■ :,!? —  r ie  iiem.“

W  W arszawie śledztwo się toczy. Co zeń 
w ynik is, n ik t oczywiście nie wio. Mówią, że le- 
m inarjum  m a b / ć  przeniesione na  K arczów kę, 
do B ernardynów , a gm ach sem inary jry  obrócony 
na in te rn a t dla uczn ów gim nazjalnych. J a k i  cel 
tego w szystk iego? Przypuszczają  powszechnie, 
że G aw roński jest narzędziem  ty ch  organów, 
k tó re  najbardziej stara ją  się o to, *by sem inarja 
duchrw ne oddeć p o d  i n s p e k c j ę  r z ą d o w ą .  
Sam  G aw roński, k tó ry  już raz  był w y d a l o n y  
z sem inarjam  i ty lko dzięki w ielkiej pobłażlw o- 
ści, napow rót został przy jęty  jest synem  szynka- 
rza  pod Szczekocinam i. M atka jego, z domu 
M alarska, pochodzi ze znanej rodziny r  o 2. b ó j  - 
n i k  ó w.

T ak i jest obecny stan tuj spraw y, k tóra  
g łuchym  i bolosuym  jękiem  zabrzm i w śród pol­
skiego społeczeństw a...

KRONIKA.
Tamiętajmy c fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

DJar|usz lwowski.
W t o r e k  4. kwietnia.
OJ godz 10. do 12. przedpoł. przedstawienie 

fonografu w hotelu Europejskim.
0  godz. 7. wieczorem święoone „Echa" w lo- 

kala Towarzystwa.
Tei.tr: Barbara Radziwiłłówna", oper» w 4

akiach Henryka Jareckiego. Początek o godz. 7. 
wieczorem.

Wiadomości osobisto. Dr. Jan L o s e r t h ,
profesor historji powszechnej na ozern. wszechnicy, 
mianowany został zwyczajnym profesorem tego przed­
miotu na uniwersytecie w  Grami.

Z życia towarzyskiego, w tych dniach od­
były się t  Ejdze zaręczyny panny Eugenji K o m a- 
r ó w n y ,  córżl Władysława i Marji z Kierbedziów, 
z hr. Edwardem R o n i k i e r e m ,  synem śp. Eo- 
i-aida hr Ronikiera, b. marszałka gubernji podol­
skiej i Olgi z hr. Orłowskich.

Nbkrologja. W  Sniatynie zmarł d. 34. m. ks. 
Tomasz S t a ń k o w s k i ,  kanonik honorowy kapi­
tuły lwowskiej i proboszcz śniatyński. — W  W ar­
szawie zmarł w 21 roku żyeia Ludwik Yitielius 
Z i e l i ń s k i ,  literat i dziennikarz. Umieszozał on 
w wydawnictwach periodycznych warszawskich udatne 
nowelki, orat artykuły dziennikarskie. Zmarł na cho­
robę piersiową

f  Ludwik Jasiończyk z Ji błony Jabłoński, j

podchorąży 10 pułku piechoty linjowej wojsk pol­
skich z r. 1831 — jak nam donoszą z Rzeszowa — 
zmarł w tem mieśeie wczoraj (3. bm.) rano w 82 
r. życia. I  Rzeszów i okolica cała, a bez przesady 
i znaczna część kraju naszego — w zachodniej zwła­
szcza tegoż połaci — znała, czciła i kochała śp. Lu­
dwika, tego starca o typowo pięknem obliczu staro- 
polskiem, z którym wstępuje oto do grobu znów 
jeden z coraz drobniejszej już garstki bohaterów na­
szej kampanji listopadowej... Potomek starożytnego 
rodu szlacheckiego Jasieńczyków Jabłońskich, oże­
niony z hr. Dębicką, był on przez całe życie swoje 
przepięknym wzorem prawego obywatela w naj- 
szlachetniejszem tego słowa znaczeniu, syna, miłują­
cego gorąco matkę Polskę, sąsiada, ojca, przyjaoieia 
— słowem osobistością, która musiała bliższych i 
dalszych, swoich i obcych przejmować szacunkiem 
głębożlm i szczerą sympatją, którą Tszedzie i za­
wsze za wzór cnót staropolskich stawiano młodszemu 
pokolenia. Jakkolwiek był to mąż, obdarzony szero­
kim widokręgiem wiedzy i doświadczenia, a o cha­
rakterze, jak brylant, czystym i niezłomnym — dzięki 
czemu zażywał całego zaufania i miłości współoby­
wateli — nie ubiegał się jednak nigdy o zaszczyty 
i tytuły w służbie publicznej, poprzestając rozmy- 

l^ n a  skromnem na pozór, lecz wniosłem w gruncie 
posłannictwie, jakie dane jest każdemu zie- 

owi naszemu w stosunku do ludu, którema 
& przedewszystkiem d o b r y m  p r z y s ł a ­

ni przyświecać Nie usuwał się wszelakoż 
nigdy od posług obywatelskich i ilekroć miał k r  
temu sposobność, speszył zarówno do dworów 
braci szlachty, jak zagiód rłościańskich z po­
radą roznmną, 1 pociechą serdeczną, z pomocą 
braterską. Nie dziwna p -ze o, że gdy przed dwoma 
dziesiątkami lat zniewolony okolicznościami opuszczał 
na zawsze rodzinny majątek Baryczkę, żegnał go lud 
z płaczem i gromadnie aż dc Rzeszowa — gdzie się 
śp. Ludwik osiedlił — odprowadzał. 1 przez dłngie 
j< dZ, ze lat? potem r ie  było' miesiąca, niemal tygo­
dnia, aby który z włościan tej wsi, lub sąsiednich, 
nie przyszedł do „starego pana“ o pomoc, lab radę. 
Coraz mniej niestety widzimy w okół takich — jak 
śp. Ludwik — opiekunów i przyjaciół naszej młod­
szej siermiężnej braci, a coraz dalszy odstęp widnieje 
natomiast pomiędzy dworem a uh"tą tan wszedzie. 
gdzie bądź to dzisiejsi dziedzice imienia i fortuny 
nie wsryscy wzięli w s^uściźnie po ojeach i dzia­
dach także ich wiei&ie serca, bądź też, gdzie odwie 
ozne sadyby szlachty polskiej — te istne warownie 
polskiego dicha, tradycyj rycerskich i miłości 
ojczyzny, — jąjęły żywioły nowe. obce. 
Więc gdy skutkiem nieubłaganego prawa natury
śmierć zabrała z powierzchni ziemi polskiej rodzinie 
ojca i patrjarchę, a społeczeństY u wzorowego ze 
wszechmiar obywatela, to dziś nad otwartą j»go 
mogiłą, otarłrzy łzę żalu za tak znakomitym przed­
stawicielem przeszłości,— 1 któ-yoh jeden po drugim 
nam ubywa,— namiy jednak pokrzepić się nadzieją, ic 
długoletni dobroczynny jego przykład nie przepadnie 
marnie dla ojczyzny, lecz w sercach i umysłach 
wielu, co nań z bliska patrzyli, wzejdzie plonem 
Lujnym na cnwałę i pożytek Polski. Oz iść ma i
nieoh spoozyws w pokoju I

EkBportaoja zwłok do kośeioła parafialnago i 
pogrzeb odbędzie się jutro (5. b. m.) w Rzeszowie
0 godzinie 8 ’/ł rano.

Kalendarz. Wtorek (4 .) : Izydora B Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 40, zaehód o godzinie 6. 
minat 28.

Raut dziennikarski któfiego termin definitywnie 
tuż oznaczony został na dzień 25. b. m., to jest na 
drugi dzień po otwarciu sesji sejmowej, zapowiada
1 ię wspaniale. Łęazie to jedna z owych zabaw, na 
które latami trzeba czekać i które też przez długie lata 
pozostają w pamięci uczestników. Przy całej świe 
tncśoi 1 rozmaitości programu, zachowaną będzie je­
dnak w tym  rancie cecha poważna, jaką już nadaje 
mn sam ty tn ł i ta okoliczność, że poniekąd jest on 
urządzony w ueln powitania posłów, ze wszech stron 
kraju przybywających na Sejm. Dziś byłoby jeszcze 
przedwcześnie podawać do wiadomości publicznej 
szczegóły tego w oałem słowa znaczeniu świetnego 
wieczoru, w m.arę jedna! postępu prac komitetu bę 
dzi«mv zdawali z nich sprawę. Znamiennym bardzo 
dla powodzenia rautu jest fakt, że już dziś, a więc 
blisko na miesiąc przed rautem, komitet był zmu 
szony puścić w obieg znaczną ilość biletów, których 
wiele zaraz w pierwszej chwil: rozebrano.

Komitet hiutu dziennikarskiego zawiadamia 
iż najbliższe posadzenie pełnego komitetu, odbędzie 
się pojutrze, tj. we czwartek o godzinie 5 popołudnia 
w sali ratuszowej.

Pogadanki w „Kole literacko-srtystycznem"
na temat narodowy cieszą się szozególnemi względa­
mi W arseaiiskiego Dnicwniku,, który nie przestaje 
polemizować t- mówcami. Obecnie celem pocisków p. 
Erejtowskiego, jest p. J a n o w s k i ,  który mówił o 
etnografijznych granicach Polski. Zakończenie gió-
wnie: „Kiedyś wybije godzina naszego oswobodzenia. 
Czekamy tej chwili, chroniąc w sercu ideał naszej 
niezawisłej wielkiej Polski" — niepodoba się temu 
organowi.

-Uwagi godna zapleśniałośó —  powiada w od­
powiedzi na to p. ICrestowskij; —  Indzie ci w żaden 
sposób nie chcą zajrzeć trzeźwo i prosto w oczy
rzeczywistości i Uozyó się z nią, a wszysey łowią
żurawie na niebie, marząc o tem, co drogą prawną, 
przy dobrej  ̂woli i szlachetnem odnoszeniu się do 
Rosji ł Słowiańszczyzny, osiągnąć byłoby mo ż e  i 
nietrndnem. Ale nie, oni wszyscy marzą nie o Pol­
sce e t n o g r a f i c z n e j ,  ale o Polsoe od m o r z a  
do m o r z a ,  odbudowanej nieinaczej, jak na odwie­
cznej podwalinie rosyjskiego i litewskiego narodu. 
Na mniejszem poprze itaó nie chcą; chcą panować 
koniecznie nad plemionami silni ejszemi od nii h sa
mych. Kto pożąda wiele, ten zwykle nie dostaje nic. 
Stara to prawda, którą zrozumieć już powinni od 
dawna zakordonowi nieprzejednani."

Bez komen„arzy!
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„Soitoł" drohobycki, na walnem Zgromadzeniu 
18. zm., powziął jednogłośnie uchwałę przystąpienia q  
do Związku polskich Towarzystw gimnastycznych, 
mianując delegatami na Zjazd: J . Lenieokiego i dra ^  
W. Lechowskiego, tudzież wybrał przewodniczącym ■■j 
dra W. Lechowskiego, zastępcą przewodn. L. Wi- M  
śniewskiego, wydziałowymi: L Oehaka, dra J. ^
Fiuchtmana, F  Jellonka, O. Łaucuckę, M. Mayera,
J. Niewiadomelriego, R Rozwadowskiego i F  "Zycha; ^  
zastępcami wydziałowych: W. Buczackiego, Sz. Fe- ^  
dynę, F. Zajączka, do komiBji rewizyjnej: S. Przyby­
łowicza i K. fezufę. Wydział „Sokoła" ukonstytuował g )  
się, wybierając sekretarzem R. Rozwadowskiego, go- Cf i  
spodarzem F. Zycha, a skarbnikiem J. N-iewiadom- CD 
skiego. g

Handlarze dusz. Przyaresztowano w Jarosławiu 
przed kilku dniami Kalmaua i Seinw«la Juslerów, ^  
którzy przybyli ze Stanisławowa dla zwerbowania . O  
wywiezienia do Stambułu kilku dziewcząt tamtej- 
szych. —

Pomięszania zmysłów —  jak donoszą z Jaro- ę t  
sławia — dostał Karol Euryło, liczący lat 21, od 
uderzenia w twarz, które wymierzył mu z rozmysłu 
Hersz From e-, arenda z z Żurawiczek.

Awantury żołnierskie. K u rje i ja ro s ła w sk i 
donosi: Antagonizm, objawiający się pomiędzy szere­
gowcami trzech pułków piechoty i żołnierzami 'onej 
broni, doprowadza dc bijatyk ulicznych, w których i 
potulna publiczność cywilna naiażoną jest na guzy.
W niedzielę 19. marca br. bili się znowu żołnierze 
na ulicach i w rynku i to w takiej liczbie, że kupcy 
BkiepY zmuszeni byli pozamykać.1

W sprawie konkursowej p. Wiktora Klobasy 
Zręckiego —  jak nam donoszą z Jasła  — ustanowił 
tamtejszy sąć. obwodowy stałymi zarządcami masy 
pp. dr. H i e d i g e r a  i S t e i n h a u s a ,  adwokatów 
miejscowTch, zaś adwokata dr. G a s z y ń s k i e g o  
zastępcą. P a s y w a  wynoszą około 300.000 z ł ,  lecz 
pono pokrycie takowych się znajdzie.

Wskutek rozkazu Hurki znowu dwóch księży 
postfadało posady, a są nimi admin.strator parafji 
Prażmów w powiecie grójeckim, ks. Leon C i s z e ­
w s k i  i wikary parafji Biała, w powiecie rawskim, 
lis. Józef S w i d e r s k i .  Przyczyna dotychczas nie­
wiadoma, prawdopodobnie jednak naczelnicy powiatów 
„dowiedli" im jakiejś winy niepopełnionej.

Lekarzem rządowym w Dolnej Tuzli zostaia 
mianowaną przez rząd krajów okupowanych dr. K r a- 
j e w e k a ,  dyplomowana w Zurychu, przedtem 
asystentka t łynnego fizjologa prof. S c h i f f a.

Gimnaijum dla dziewcząt założono w Karlsru­
he. Obejmować ono będzie 6 klas i wejdzie w życie 
z d. 11. września Opłata szkoma oznaczoną zost&ra 
na 200 marek.

Miły dentysta. W Bada Peszcie aresztowano 
pewnego renomowanago dentystę, który w wolnych 
od zajęcia chwilach, trudnił Bię stręczeniem do nie­
rządu.

Off rą Orkanu padło miasto Manilla. Liczba 
domów, zbnrzonych nrzez wicher, dochodzi czterech 
tysięcy. Pięć osób zginęło w gruzach.

Nowy proch. B crliner Tageblatt donosi, że w 
Jiiterborgn czynią próby z norym  gatunkiem prochu 
strzelniczego, który eksploduje jedynie ze dodaniem 
pewnej substancji chemicznej. Siła ballistyczna no­
wego prochu jest dziewięć razy tak wielką, jak pro­
chu używanego dotąd. Wynalazcą jest Eryk W e i s s ,  
kierownik teibniozny fabryki dynamitu Gernego.

Szczęśliwa Serja. Wszystkie 20 głównych wy 
granych przy ciągnieniu wiedeńskich losów komunai- 
nyol ->Hia 1. b. m. padły na serje 1906.

Bismark z okazji swych urodzin otrzymał dnia 
1. b. m., jak donoszą, przezzło 30.000 gratulaoyj, 
z tych 3000 telegraficznie. Liczba gratulaoyj nade­
słanych z Austrji wynosi 1000,

Niemiecki następca tronu ma po świętach 
wielkanocnych wstąpić do gimnazjum w Kassel.

Uroczystość resurekcyjna w kościele kate­
dralnym odbyła się w sobotę o godz. 0. wieczorem. 
Wśród odgłosu wszystkich dzwonów kościelnych ru ­
szyła procesja celebrowana przez ks. arcybiskupa 
M o r a w s k i e g o  w asystencji kanoników i licznego 
duchowieństwa. Za baldachimem postępował, w za­
stępstwie namiestniku, wiceprezydent namiestnictwa p. 
Liedl. W procesji wzięła udział rada miejska z pre­
zydentem p. Moonnackim na czele. Przed główną 
bramą ustawił się korpus oficerski i jeneralicja.

Plac katedrainy, oraz z szystKi. boczne ulice 
zaległy tłumy publiczności, a bataljon 24 p. p. z 
muzyką utworzył szpaler dokoła kościoła katedral­
nego dając przepisane salwy karabinowe. Straż hono­
rową przy Przenajświętszym Sakramencie ppłnifc 
kompanja 80. p. p. Po skończonej procesji odbyła się 
na placu Marjackim przed ks. Windisongrż&zem 
defilada wojskowa.

Piękna pogoda sprzyjała wielce wspaniałej uro­
czystości.

0  godz 7. wieczorem rozpoczęły się resurekcje 
w innych nościol ach parafjalnycb.

Poszukiwanie spadkobierców. Obruńca proku 
ratorji w Królestwie PolsLem. adwokat Perkowski, 
donosi o następnjącyol spadkńch Wakujących, które 
w rasie niezgłoszenia 0ię wylegitymowanych snkce 
sorów przejdą na własność skarbu pańatwa: po Jo­
zefie z Wiz beko w Japowiezowej, zmarłej w 1882 
rokn, po księdzu prałacie Norberoie Sobieskim, zmar­
łym w 1881 roku i po małżonkach Aleksandrze i 
Ludwice Wolskich, zmarłvoh w 1890 roku.

Z teki lirnika. Dzięki uprzejmości rodziny ś. p. 
:ufila Lenirtowioza, otrrymała B ow a  Reforma 

kilka nieznanych jeszcze szerszemu ogółowi utworów 
mazowieckiego lirnika. Przytaczamy jeden l  nich 
pod tytułem „ in d  n ł g e n  c ia " .

Widziałeś liście, jak w późnej jesieni •
Zieloną barwę zmieniają w czerwoną,
1 więdną w tedj, gdy najbardziej płoną?
Jak liść, tak ludzkie uczucie się mieni.
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Widziałeś gwiazdy, jak na ciomnem niebie 
Najżywiej świecą, gdy się w przepaść miotą, 
Zakreślające na własnym pogrzeoie 
Ognmtym pasem pyszną wstęgę złotą?
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Widziałeś falę, gdy:się w przepaść rzaca 
I na swe grzywy blaski bierze słońcaV 
Słyszałeś -echo, które pieśń ocuca 
Na złotej harfy strunach konająca ?

WszystKo to pięSBe i wszystko to smutne, 
Zgon liści, gwiazdy, fali i m uzyki: 
Więc próżne jęki, przekleństwa i krzyki,
I próżne skargi na losy okrutne.

Tak być musiało i żadna to zdrada, 
Uczucie Twoje! Gdzie Twoje uczucie? 
W powiędłym tlśtku, w konającej nucie 
I w szumie wody, co w Ocean wpada.

Zapiski zamiejscowe.
S t r y j .  Dnia 4 kwietnia urządza młodzież aka 

dei~icKa przedstawienie amatorskie, na dochód ochotni 
czej Straży pożarnej, którą zawiązuje tutejszy 
„Sokoł".

W skład programu wchodzą: „Moja córeczka*,
przekł. z franc. Labiche’a ; „Schadzka" Przybylskiego 
i ,-,U doktora* Koziebrodzkiego.

Spodziewać się należy, źe myśląca publiczność 
stryjska poprze udziałem młodzież w jej dodatnich 
dążeniach.

Wiacumośd literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek po raz czwarty „Barbara Radziwiłłó­
wna", opera w 4. aktach, a 6. odsłonach Henryka 
Jareckiego; jutro wg środę po raz pierwszy „Pan 
poseł", komedja w 3. aktach A A. i X. X

„Pan poseł*, najnowsza komedja pana Adolfa 
A b r a h a m o w i c z a ,  ujrzy tedy na scenie naszej ju­
trzejszego wieczoiu po raz pierwszy światło kinkie­
tów. P. Abrahamowicz, jaso komedjopisarz, zbyt do­
brze jest znany publiczności naszej, by którąkolwiek 
jego premierę potrzeba było polecać szczególnym 
wzglądom naszej publiczności teatralnej. Jak wódz, 
doświadczony w wielu bataljach, rozpoczyna nową 
bitwę, pewny niemal znpełnego zwycięstwa, tak i p. 
Abrahamawicz śmiałym krokiem wstępuje z nowem 
swem dziełem na deski teatralne, a nikt nie wątpi 
ani przrz chwilę, źe ulubiony autor wyjdz:e z tryum­
fem, żc zdobędzie nową gałązkę do chlubnego wień­
ca, zdohiąoego już jego skruni<\ Ostatni jednak utwór 
P. Abrahamowicza wzbudza większe, niż zazwyczaj 
meże, zainteresowanie w uaszem mieście. Powodem 
tego zupełnie zrozumiałym jest nietylko wiele obiecu­
jący tytuł komedji, ale i ta ikolicznuść, że — jak 
opow.adają w sferach, dobrz • poinformowanych w 
sprawach teatralnych —  autor ze szczególnym piety­
zmem i z nadzwycza'ną starannością pracował nad 
tym utworem scenicznym, który sam uważa za jeden 
z najlepszych, a może najlepszy z wszystkich, przez 
niego dotychczas na deskach teatru sprodukowanych. 
Ci znowu, którzy mieli sposobność czytać .P an a  po­
sła1, w manuskrypcie, lub też przysłuchać się jednej 
z licznych prób, odbywanych w teatrze hr. Skarbka 
już od kilku tygodni, nie mają dość słów pochwały 
dla tej komedj1. Ma to być rzecz —  co najważniej­
sza —  niezwykle zabawna, tak, że słuchacza utrzy­
muje ciągie jakby w jednym paroksyzmie śmiechu — 
z drogiej jednak streny komedja p. Abrahamowicza 
nie jest wykłą, banalną krotochwilą, obliczoną tylko 
na zabawę audytorjum, ale głębszą satyrą barwy 
społeczno-politycznej. Świetnie mają być narysowane 
poszczególne postacie utworn, a przed innemi główna 
— nawiasem mówiąc — niezrównanie interpretowana 
przez p. F i s z e r a ,  dla którego indywidualności jest 
jakby umyślnie stworzona.

„Przeglądu Emigracyjnego11 wyszedł nr. 7. i 
zawiera- ł .  Emigracja dc Syberji, napisał S. 2. U- 
dzia-1 I \ r . dzielnicy w wystawie lwowskiej 1894 roku. 
3. Udział Polouji południowo amerykańskiej w wy­
stawie lwowskiej 1894 roku. 4. Korespondencją z 
Lyonu, napisał Jadecki. Ś Z Parany, napisał Ant. 
Bodziak. 6 Rozmaitości.

Ostatnia wiadomości.
W korespondencji z Rzym u, przynosi Czas 

następujące słowa papieża, dotyczące narodu na­
szego: „Któż może pizypuśció , żebym  nie pa­
miętał, albo m niej pam iętał o narodzie, k tó ry  
K ościoła nigdy nie odstąp ił w pom yślności, a 
dziś nie odstępuje go w nieszczęściu i p rześla­
dowaniu. Je s t mi tern drożLzy, że w dzę pew ne 
p.dobieństw o w losach jego i K ościoła i moich 
własnych. Podobny ucisk, podobne zewsząd nie­
bezpieczeństw a. N iech w Polsce w ędzą, że nie 
opuściłem  n : g d y  a n i  j e d n e j  sposobności, 
żeby ich bronić i żadnej nie opuszczę. Ale to 
pow nni w iedzibć i rozum ieć, że o t-zym ać i jro - 
bić nie mogę pray.ie nic, bo znają  przecież n a j­
lepiej trudności z jakiem i mam do w alczenia." 
W y raża jąc  zadowolenie z pow yższych słów n a ­
m iestn ika C hrystusow ego, Które niezaw odnie są 
dowodem wym ownym  jego szczególniejszych uy- 
czuó ojcowskich dla naszego narodu, nie możemy 
jednak  utaić sm utku i obaw y z powodu pesym i­
zmu i niem al rezygnacji, ja k a  w iejej z o s  t a  
t n i c h k ilk u  w ierszy powyższego cytatu . . O bjaw  
to o ty le  dla nas p rzy k rze j zy , że Leon X ilL , 
wielki m yśliciel i m istrz w dyplom acji, nie m a 
zw yczaju w ygłaszać słów pustych, n ieuzasadnio­
nych. A to, co w ypow iedział, w edle Czasu  — 
szkoda ty lko, ise korespondent wspomniany nie 
dodał, k iedy , do kogo i p rzy  jakie j sposobności, 
— me zdaje się być  dobrą zapow iedzią d la  przy- 
rzłośei katolików  r  idJków  naszych w caracie  .

W R zym ie otw arto w tych  dniach uowy 
polityczny k lub  i*redentystów , w k tó ry m  m ają 
się zbierać W łosi z dztelnic anstrjack ich . W  uro- 
czystem  otw arciu brali udzia ł em igranci z T r y ­
d en tu  i T ryestn , o k i l k u  deputow anych sk ra j­
nej lew-cy. Mowa inauguracy jna , w ygłoszona 
p r ie z  prezyden ta  B a r n c i l a . ' a  odznaczała  się 
charak te rem  antiausti jackim . Zadaniom  klubu  
jest propagow anie idei połączenia austrj&ckich 
prow incyj w łoskich z W łochami.

prośbą o miejsce wystawowe do Niemców we 
W iedniu.

Praga 8. kw ietnia. K ardynał S c h u n  b o r o  
cąk ąza ł we w szystkich kościołach swej archi- 
djecezj odpraw iania nabożeństw  p a s jjn y c b  po 
czeoku, skutkiem  czego śpiewano je  w szędzie w 
ję z y k u  łac iń sb i i. W ielu Czechów, oburzonych 
tern zarządzeniem , opuściło dem onstracyjnie 
kościoły, a pragak. gm ina przedm iejska p rz e ­
s ła ła  do a rcy b isk u p a  en erg iez ry  pro test.

Zagrzeb 8. kw ietn ia. Agram er Z ta  przynosi 
uwagi godny a r ty k u ł byłego szefa sekcyjnego 
barona Z s i w k o w i c z a  p t . : „Serbow ie i 
K roaci*. W  a rty k u le  tym  ośw iadcza autor, że 
Seibow ie w K -o icji, Sław onii i D alm acji nie 
zrzekną się swej narodow ej indyw idualności 
nigdy i za żadną cenę, ani naw et za cenę kro- 
ackiego program u opozycyjnego, k tóry  w Dra- 
wnobistorycznci swej podstiw ie jast n iepraw dzi­
w y, a zresztą nie da  się wogóle p rzep ro ­
wadzić.

Rzym 8 . kw ietnia. Cesarz W i l h e l m  w yra­
ził telegraficznie królowi H u m b e r t o w i  swe 
ubolew anie z powodu dokonanego nań zam achu, 
dodając, że nie wątpi o tern, iż król nic sobie 
nie robi ze zbrodniczego czynu psaleńca.

wiino 8 kw ietnia. Z m a ł tu ta j Iw an N i k  o- 
ł a j e w s k i j ,  d y rek to r ludow ych, zacięty
diejntiel na polu o b r u s i e n j ą .

B erlil 8 . k w ie tn a - A h l w a r d t  m iał 
przedstaw ić d rukow ane dowody swego osk a­
rżenia rządu , zawiadom ił jednak , że d ru k arz  je  
ezeze nie jest gotów — N atom iast w ygłosił 
S e h w e n n h a g e n  z wielkim ogniem mowę, 
dowodząc, iż istnieje tajny rząd  żydow ski, k ióry  
orzed  r, 1870 w cisnął się do cywilnego i woj­
skowego gabinetu  cesarskiego. T e n  rząd  „pobu-

Pstersburg 8. kw ietnia. H rab ia  Goieniszczew- 
K utuzow , m arszałek  dw oru carskiego, zachoro­
w ał ciężko i dla tego nie pojechał z carem  do 
K rym u.

Pflterfburg 3. kw ietnia D y rek to rzy  n ak ła ­
dów naukow ych okręgu w arszaw skiego będą m u­
sieli obecnie ocw idzać i sem inarja rzym sko-kato ­
lickie, szczególnie zaś p rzy  egzam inach baczyć 
pilnie ba znajomość ję z y k a  rosyjskiego, historji 
i geografii.

DOM

N A D E S Ł A N E .
U f f  J O N A S Z

B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

K a p u j e  i  s p n « d « J »  w s z e l k i e  e f e k t s  t  
m o n e t y  p o  n a j d o k ł a d n i e j s z y m  k u r s i e  

d z i e n n y m .
Zleceria s prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. 1016 1- ?

Promesy do wszystkeh ciągnień.
Jen ojrrtln tL  r e p r e z e n t a c j a  n a j b o g a t s z e ­

g o  w  S w i e c i e  T o w a  r z y s t w a  w z a j e m n y c h  
u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e

z  f u n d u s z e m  g w a r a n c y j n y m  8 S 6 1/, m i l j .  
f r a n k ó w .

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 3 .

Co dobre i zdrow e toruje sobie drogę bez 
rek lam y. Bc.Hr baców ka czysta żytnia 10 letnia 
w ódka podaw ana praw ie w każdym  domu p rze ­
lan a  do butelki z b iałego szkła. W ó d k a  jest 
tak  dobra, że zapom ina się o koniaku.

czn y “ skład*,ł się z B l e i c h r o d e r a ,  H a n s e -

Do roy jsb  min. finansów wniesiono pro jek t 
obłożenia ak cy zą  w inu; prolekt ten  m a na celu 
po pierwsze zw iększenie funduszów  p ań stw :- 
w y c h , po drugie zaś zapobieżenie fałszow aniu 
napoju. Z chw ilą w prow adzenia ak cy zy , w yrób 
w ina będzie podlegał kontroli technicznej, falsy- 
fikacja  więc wina w oczach kontro lera  rządo­
wego będzie praw ie niem ożliwą, — o ile n aturaln ie  
łapów ka ro l: odgryw ać nie będzie.

Telegramy „Dziennika Polskiego.*
Praga 3 kw ietnia. S tow arzyszenie czeskich  

nauczycieli postanowiło wstrz ymać się od obe­
słan ia  w ystaw y chikagoskiej, nie chcąc poddać 
się w arunh wi, k tó ry  nnnazj

m a n n a ,  R c t s z y l d a  i portugalskiego żyda 
M i y u e l a ,  obecnego m inistra finansów, nazy- 
* .‘la- cgr się w łaściw ie M g u e l  W roku  1871 
ułblgódfeli żydzi z 800 milionów, zapłaconych 
p rżez T ran c ję . 400 w oszukańczych papierach, 
k tó re  rząd  m usiał kupić na g iełdzie po wysokiej 
cenie. M ówca nazw ał B e n n i g s e n a  .k rw a ­
wym  gryndereu i* , by łego  m :nistra oświaty P a l ­
k a  — żydem .

Petersburg 3 kw ietnia. Z a  zezwoleniem  ca­
ra  w ydano odezwę w zyw ającą do sk ład ek  na 
cel budow y k a ted ry  praw osław nej w W a r­
szawie.

Petersburg 3. kw ietnia. Zm arł tu ta j nadzwy 
czajny poseł duński jen e ra ł K i e r ;  b y ł on d a ­
wniej posłem w R zym ie i w W iedniu.

Petersburg 3. kw ietnia. W edług  w ykazu  
umiaazczooego w P ra w it. W iestn. wywóz z R o­
sji wynosił w r. 1892 470,612 900 rubli, przyw óz 
zaś 367-385 000 rubli. W  porównaniu z r. 1891 
pierw szy m niejszy jest o 32 8 %  drugi o 5'°/0. 
G łów ną rolę odeg ra ł w tem  głów nie zakaz wy- 
h o h  ■hnk

Specjalista chorób skórnych  
i  wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof. Raposiego i oddziale pro.. Langa 
we Wiedn.tr — mieszka plac Bernardyński I. 15. I. piętro 
1921 ord. od I I . do 12. i od 3 do 5. popoł. 1—?

Specjalista clioM stomycit i
D r .  K a z i m i e r z  P o d M i

po odbyciu specjalnych studjJw pa klinikach prof. Fo irnier, 
uasniere w Pa r y ż u ,  Laufra w Be r l i n i e ,  fopoeiego 
> Wi e d n i a ,  zamieszki przy nlioy Sobieskiego 10 
1014 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1, 9. 1—?Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9.

Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

Wino Chassaingz i_  (czynnikam i natu ra l- 
nemi n.ezbfdnemf d 1* funkcji traw ienia.) W  ro­
ku 1864 o W inie Chassaing złożono bardzo po­
chlebny rap o rt paryskiej akadem ji medycznej, —- 
do tej chwili produkt ten otrzym ał nagrody n a j ­
wyższe na wszystkich wystawach —  gdzie się 
: .najdował. W  roka 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów ha w ystaw ie produktów  farm aceutycznych 
w W ielu iu  przyznała  mu dyplom na medal złoty. 
Na wystawie światowej w Paryżu  w 1889 r. 
W ino to nagrodzone zostało złotym medalem.

W szędzie to  wino je s t dziś znane i cenib 
w leczenin organów traw ien ia , gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego pow rotu  do zdrow ia utracie s ił 
i  apetytu  upośledzonemu i  trudnemu traw hnlu

--------------------—■— ----------------— i—I—r-

Ziółka Chambardc, w sk ład  k tó rych  wcho­
dzą w yłącznie  liście i kw iaty , stanowią środek  
przeczyszczający , na turalny , niezuw odry, sku te - 
< zny i najtańszy. B ardze przyjem nego sm aku, 
działania łagodnego, bez boleści i najm niejszego 
utrudnien ia żołądka, stanowią lekarstw o, poszuki­
wane przen osoby delikatne, m ające w stręt do 
wszelkich środków  czyszczących. S k ład  we Lwo- 
wm, w a p te k a c h : pp, M ikolascha, W ew iórskiego, 
R uokera . Sklepińskiego i Lachow icza. 9 1 ? (1.)

Aleksandra ZltiklewJccowa
wdowa po inżyniorze okręgowym Wydziału kraj., 

urodzona w Lublinie w Król. Pol. w r. 1841,
opatrzona iw. Sakramentami po długiej i oiężkiej 
chorobie przeniosła się do wieczności w iobotę dnia 
1. kwietnia b. r., o godzinie 5. rano przeżywszy 

lat 52.
Oiężką dotknięci boleścią i nieutulony'" żalem 

Jyn i rodzina zmalej, zapraszają krewryob, przy­
jaciół i znajomyof na obrzęd pogrzebowy, Który się 
odbędzie w poniedziałek dnia 3. kwietnia, o go- 
dzinłę 3. popołudniu z donn pod 1 11 przy ulicy 
Ossolińskich na cmentarz Łyczakowski.

Lwów dnia 1. kwietnia 1893.
„Concordia11 P. Opuchłaś i Syn.

FELICJA HEFFERN,
urodzona w  r. 1852,

po czterdziesto-; 8 niej ciężkiej chorob.e zmarła 
w sobotę dnia 1. kwietnia b. r.

W głębokim smutku pozostała matka zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych z .pogrzeb , 
który się odbędzie w poniedziałek d. 3. kwietnia 
1893 r. po południu z domu przy ul. Teatyńskiej, 
pod 1. 1 do grobowca rodzinnego na cmentarz 
Łyczakowski.

Lwów, 1. kwietnia 1893 r

„CONCORDIi* F. Opuclilak i syn.

t
T  -A . ID  Z  I  O

najukochańsze dziecię

mego i Kiszki z Ociioeiósticii Konopków
zmarł dn.a 2. kwietnia 893 roku' w 2 wiośnie 

żyoia.
Stroskani rodzice zapraszają na obrząd ogrzu- 

bowy wszystkich krewnych i znajomych, który się 
odbędzie we wtorek dnia 4. kwietnie 1893 roku, 
o godzinie 4. popołudniu z domu uitsa Łyczako­
wska 1. 97 na <.mentarz Łyczakowski.

Lwów, 3. kwietnia 1893.

T E A T R  HR. SK A RBK A  

D  £  I  S :
Po raz  czw arty

Barbara Radziwiłłówna
opera w 4. aktach, a w 6. odsłonach z muzyką Henryka 
Jareckiego , libretto wediug słów Magnuszewskiego 

opracował * % *.
Oświetlenie elektryczne.

Ju tro  po raz pierw szy:
-------------------------------- m «j . a K im w s.. A. i X. X.

> kotnectja

.D robne ogTbsz ih

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po 1 ł /i centa od wyrazu.

Pr e m i o w a n e  w ł a z n y c h  z b l o -  
rO w  w i n a  f l e g y a h A  T o k a r ­

s k i e  b e c z k a m i  z  M a d y ,  b u iE l -  
k a i a l w e  L w o w ie  nabywać można 
n właśeioielki Wnej Art n y tieu p a u er, 
ul. Kochanowskiego 6. Lisfy dziękczynne 
w y s o k i c h  o s o b i s t o ś c i  d o  o d c z y ­
t a n i a  — odchodzą do Prus am Cu'ensce, 
Wiednia, Paryża i i i .  I s ą  o r d y n e  ir a -  
i e  p r z e z  u a j p ł e r w s z e  p o w a g i  

I n l t u r a k i s .  189

Z powodu wyjazdu jb * kompletnie nrzą- 
dzona sypiJuia do nabycia. Bliżs t

wiadomość nlica Teatr:;! 
tro, drzwi 12.

2 1 .

Tn l b  I c y g a r e t o w e  n l e k l c j o n c !
z najlepszej bibułki iraneuokiej I f l  i 

sztuk od 1 z ł .  poleca faDryka F ; S(l- 
ż a ł o w s k l l e g o .  L ron, Hotel Żorżt. 
Opakowanie srratis. Przy odbiorze 50j0 
sztuk franco. 179

l~XKKJa3Q« SL iXJ0O03(X%XXXXt JC

|  H E R B A T Ę  Familijną ~
g  V. k i l o  1 -8 0  i  3  z ł.

uaaMwir nm u

F o r m y ,  tortownice, blachy d > ciast, 
korki metalowe torkociąg1, serwisy 

na ocet i oliwę, poleca Piotr Chr/.ąstow- 
ski, uandel iel-.zny we Lwow:o, plac 
Kapitalny 1, (naorzeeiw Katedry).

Mieszkan:a i sklepy
po 1 ceucia od wyrazu

Znakomite w y s i b w k i  z herbat B
o  •/, k i l o  1 - 4 0  1 z ł .  1 -7 0  g
|  1018 poleca HANDEL 1 - ?  g

Alberta Szkowrona i
Lwów plac Marjaok. 1. 7. g

ć o o o o o o o o o l  a o o a o o o o o c o o o o

TRAWA niODOWA

ajeEcja anoneow 
n l l l i p i  C O s d  Lwowie, po­
daje nąjniźsze cóny dla anonsują-yeh się. 
Ogłoszenia przyjmmedo wszelkich dzien­
ników, adres wystar ,-zający jak wyżej.

K.  s y  o g n i o t r w a ł e  p itr u s - o r z e -  
at. tch f a b r y k  po leca  n a jta n ie j

f irm a  S zym o n  D egen , L w ó w  S y k s-  
tu ska , 10 . 232

e k o n o m i c z n y ,  w wielu  
3d laT, żonaty, z 16 letnią p.aktyką 

w postępowyah goaaodarstwach, z po­
woda sprzedaży majątku, którym osta- 
tniemi t-zasy zai<ąnz ł poszukuje uiniej- 
szem odpowiedni,ii posady. Bliższych  
informacji u Izieli z grzeczności Wny 
S ta n is ła w  Ż u ro w sk i  w Podhajc-zy- 
kaoh, p. Rudki.

j l j r i e s z k » n iA d o  V T.rir-iJąc.a p r z y  
u l i c y  G r ó d e c k i e !  I . 0 3 ,  fron­

towe z balkonym na I. piętrze : 2 pokoje 
kuchnia i przyniłeżytoś :i ; na II piętize 
3 pokoje, kuchnia i na II piętrze l po­
kój z kuchnią, bliższa wir lom oś! t i _ ,  
lub w kanterze p. admiuistrat ra B. 
GeLhsrdta, Lwów, Wałowa ?. 228

Korespondencja prywatna.

M ł eis ię -[łody intePgentuy ezłowi b, pr 
biorca naftowy, z braku zna om iśji 

chci łby tą drogą zawrzeć związsK mał­
żeński z panuą poeiada ąca C — 1 'J tysię -y 
posagu. Łasiawe porozumienia po i adresą 
M R. pottd rtstaute Schodni a. Za dy­
skrecję ręczy s'ę honorem. r-38

S p ó l n i k a
2 kapitałem zl. 2.500 do 3.0>)0 poszukuje handel płócien i bielizny.

Zgłoszenia listow nie do Btm ra d tie n n ik o w  i  'Ekspedycji
I). H orow itza  w Csorniowcach.

a n o n io w
1466 1—3

( H o l c n s  l r n a t n s )
nasienie świeże i pewne na grunta _uche 
lub mokre, zuDełnie liche, na pastwiska 

■--> -oślica, raz t »3ia ,a  trwa kilka 
lat. J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  z ł« , przy ^abnpnie naraz 
1 0  k o r c y  dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J .  R u l e l e -  

w l e z ,  skład nasion w B « c h n i .
1206 1—5

Sezon 1893.
Kapelusze sztywne 2 , 2 50, 3 50. 
Cylindry wiedeńskie 5, 6, 7 zł. 
Kapelusze Habiga 5 5 50. 
Cylindry Habiga 9, 10 zł.

poleca 1457 1—7

MAECIf HELI
w e  L w ow ie , u łica  H alicka.
G ratis cenniki ilustrowane 1893.

Parkiety i posadzki deszcznłkowe
i raz w s z e l k i 6  w y r o b y  s t o l a r s k i e  jako to : o k n a ,  d r z w i ,  b r a m y ,  
o p a c k i  (V erkl -iduDgeu) i i Bt w y  p ro fi^ ^ o n e  (karnesy), l i s t w y  do podłóg.
l i s t e w k i  na ubrania o g r o d o w e ,  l i s t w y  do krycia d a c h ó w ,  dalej 
przyjm uje do h e b l o w a n i a  i  r z n i ę c i a  d e s k i  n « i p o d ł o g i ,  ł a t y  i t. p.
r o b o t y  m a s z y n o w e ,  jakotei K R Z E S Ł ś .  O G R O D O W E  ik lłd an e  

poleca PA R O W A  F A B R Y K A  1281 1 - ?

BRA CI W CZELAK  we ŁwowJe.
Z a k u p u j e  w s z e l k i e  r t i a t & r j a ł y  t a r t ^ _

N a  wy delikatnienie płei i  d la zachowania młodzieńczej świeżości poleca 
Pierwsi!a i najtańsza droguer.a  we Lw ow ie, p lac M arjack i 1. 1 (H otel G eorge’&) J  G Ó R N E O K l i  T  P I L A R S K I E G O

W O D A  P O Z I O M K O W A  
Jo  m yeia tw arzy.

Codzicń świeżo destylow ana. 
1342 l - l  L ite r 10 centów.

W SC H O D N IA  FACTA P IĘ K N O Ś C I 
z n a k o m i t a  m a ś ć  n a  p i e g i  

i w szelkie w yrzuty .
D uży  słoik 35 centów.

W O D A  C H I N O W A  
p m  w  w ypadaniu  włosów i łap ieży  — 

przyspiesza pdnost.
D uża fiaszka 60 centów.

MD8I1Ł0WIC2 & L ffl
HANDEL DELIKATESÓW I WIN

we L w ow ie, róg u l. n i ,  Maja 
w dawnym gmachu galicyjskiej Kas7 
Oszczędności yis-ś-yis hotelu Imperia) 

pó"ecał-
Marynaty ^szelliege rodzą-j , mia­
nowicie : Łososia, Sandaeza i Szcuj- 
paka ma rnowanego i w auszpikn, 
Węgorz. Pstrągi, Miuogi, Śledzie bał­
tyckie, wędzone, marynowane, zwijane 

pocztowe i w oliwie.
Pasztety strassbu -ąsfeie, z dziczyzny 
i i  drobiu, galantyny z kapł-na, 
wędliny zagraniczne, oraz SZYNKI 

prasrskie.
WINA węgierski^, austrjacbie, dalma- 
ckie, Bordeaux, Burgundzkie, hiszpań­
skie, włoskie; Szampan: Muuim, Roe- 
isrer, Heidsieck, Poaimery & Greno, 
C!:quot; C osnac: B:squit Dubouche, 

Martell, Ras er quillet, Barnett. 
Kalafiory Jib łka tyro's'iie. Na zamó- 
wirnie: wystawnie garnizowane pół­
miski z wędlinami, Sałaty włoskie 
z ryb, Sałaty m ięszane, półmiski 
z rybami w majouesie lub auszpikr 

i kapłony w majonesii.
Przy handlu ob izemy Jokal do nnUdań 
z gorącą kuchuią. Piwo pilzneńskie 

i bawarskie

Najnowsze francu- 
sk e parasolki zfal- 
banami (V  otauts) 
w najefektowniej- 
szych kolorach m ie­
niących (ohau-
geants), angielskie 
En tous cas, welo- 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki duńskie, 
szwedzkie glacó,
wstążai. koronki, 
hafty, kwiaty, pió­
ra i kapeluszy, sza 
le koronkowa i fan 
tazyjne, sznurówb- 

francuskie, ralki kreto-owe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dziecin­
ne, pończochy i wyroby pończuszbowe.

Osobny oddział mimodniejszych blu­
zek satynowych, wcłai irych  i  jedwa­
bnych w bardzo wielkim wyborze, feo- 
btjumy ci> poiróży, proehowniki jedwa­
bne i wełniane, szlafroki, negligós i ma- 
tiness, jakoteż osobny oddział sukienek 
wełnianych, krotonowych i trykotowych, 
płaszczyków dziecinnych ora? płaszczy­
ki do noszenia, czapeczki i kapazki hel- 
gelandzkie w najświeższych fasonach. 
Bielizni. damska męska i dziecinna w w iel­
kim wyborze i po bardzo niskich cenach.

Wiedeński Maga z fu an £ouvre
w e  L w o w i e ,  p i .  R a r i t  i l n y ,  3 ,

f i l j a  w  K r y -  i o j  p o r t  O r ł e m .
Ilnstr. cenniki gratis i franco.
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A p tskm *  w Paryżu, i tU E  BO N A PA RTE, M - ®
^TITItZIOAÓ BI? rALBIIS-g-rW’.. A

W najlepszej jakości owoce południowe.
W f l f A  w wszelkich gatunkach

poleca handel 1426 1—'•

K A R O L A  B A L L A B A N A
w e  L w o w i e ,  n l i i  a  i f u l i c k a .

Dla nniknlenla fahieretw

n ie o m y l n y  ś r o d e k

dla  szybkiego uleczenia
KATARU, IR IT A C Y J PIERSIO W Y CH , CHOROB GARDŁA

BEUM ATYCZNYCh.
W Paryżu u pana J. WISLIN I Ko, 31, u lica Sekwany.

We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiorskiego i Kuakeri

i BOLEŚCI 
3 i —v

10 lat stara prawdziwa żytnia wódka, bez cukru i bez snyżu

E A Ł Ł A B A S Ó  w  k  a
dziada r7iirvr.kr.ia ialr nraWdziWY Jk 0 fi 1 V II tŁ u a '•rtń i ł ti 1 'i b idziała zupełnie jak prawdziwy koniak na ss'rJj iu tzbi

p o l e c a

E A B O Ł  B A Ł Ł j B A N  we Lwowie.
Zaoaówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą, większej ilości koleją.

O r * o e * « n * e * podstawin dochodzeń i badań ohemioznyoh poawiad- 
j;zam niniejszem, iż wódka „Bałłnbanówka" jest wystaią i ootj lazoną
żytniówką, wolną of niedogonu (fuzln) i tym podobnych przymieszeir. Wsku- 
tel tego orzekam, iż jest ona czystym, zńrowyn. i hygieA ozpP napojem gorą­
cym (spirytusowym), który na ustrój ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 
C ogiai. 1362 1 — ?

Lwów, dnia 10. Marca 1892.
H rt Br, R a d z is z e w s k i  m. p. Prof. cnemji w uniwersytecie lwowz Pm.

JAN IHMATOWtCZ W O DA LW OW SKA.
Ł W 0W , sklepy w łasne ufiua K opernika 1. 3 , ulifa H a 'itk a  

WRAKÓW. S u k ie n n ic  1. 20 OZERNIGW CE ' Rynek I
I. 11. Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 

w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, zostuła publioznie prohlamoy arą 
'»va7.p»ególnir>na — Cens flakonu miunizzego a0 «t„ większego 1. ti. 50 »t

C E Z A R IN
niesaw od n y  środek  na w ygu  

hienie nagniotków .
Pu-le/kn 40 et ’

Przeciw grożącej epidemji
T Y F I J  S S T J I

g o leen
D H O G c U E R J A

p o d
„Czerwonym Krzyżem" L E S Z K A  f i l  K I E R  A

Lw ów  
Jagiellońska  

J 1.  8 .
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Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam KrajewRki. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


